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Głód.
(jz.) Z licznych telegramów i artyku­

łów zamiesczanych w prasie codziennej 
dow adują się izytelnicy, że w Rosji ze 
rzy się straszna klęska głodowa; do­
wiadują się, że mil  jony cierpią głód, a 
dziesiątk: tysięcy mieszkańców Rosji u- 
jinierają z głodu. Lecz niewielu wie, że 
i w Polsce tysące rodzin pracowniczych 
przymiera głodem....

Tak jest, niestety! W Polsce tej boga­
tej w wszelkie ziomiopłody i trzodę 
chlewną krainie, dziesiątki tysięcy osób 
od dawna literalnie cierpi głód. Tak dele 
ce doprowadziły nas skutki zeszłorocz­
nych rządów ósemki i jedynki, takie o- 
woce wydaje polityka wywozowa stron­
nictw prawicy, narzucona Rządowi, 
polskie zboże, polskie bydło wywieziono 
zagranicę, a najlepsze dzieci Poiski, te 
dzieci, które krwawo i zacięcie walczyły 
c, wolność Ojczyzny, cierpią najwyższy 
niedostatek.
s Nie ma przesady w tern twierdzeniu. 
Jest tol smutna, lecz ścisła prawda. Do­
wodem tego następujące cyfry: Najle­
piej opłacana kategoria niewykwalifi­
kowanych robotników przemysłowych 
na Pomorzu otrzymuje za godzinę pracy 
40 do 50 groszy. Calomiesięczny zaro­
bek tych robotników wynosi więc (po 
potrąceniu ubezpieczeń) 80 do 100 zło­
tych. Jeżeli od tej sumy odliczymy  
wydatki na komorne, światło, opał, nie­
zbędne wydatki na książki szkolne dla 
dzieci, na obuwie, ubranie i bieliznę, w  
sumie 40 złotych — pozostanie rodzinie, 
składającej się przeciętnie z 4 głów (a 
najczęściej liczniejszej) 40 wzgl. 60 zło­
tych. Gdyby ta rodzina za całą tę su­
mę (60 zł.) zakupiła Chleba, otrzymałaby  
300 funtów Chleba, a więc po 2 5 pół (sio 
wnie: dwa i pół) funta dziennie na oso­
bę. A gdzie ziemniaki, gdzie tłuszcze i 
inne artykuły spożywcze, niezbędne do  
życia?

W niewiele lepszym niż robotnicy po­
łożeniu są liczni niżsi funkcjonariusze 
państwowi, których pensja miesięczna 
wynosi od 120 do 180 złotych, jak np.

Komisja Sejmowa

postawiła przed Trybunałem 
Stanu byłego ministra skarbu 

kucharskiego

za narażenie skarbu na stratę 2 i pół miljona 
franków szwajcarskich.

W ARSZAWA, 25. 11.

Sejmowa komisja dla zbadania działał 
ności b. ministra skarbu Kucharskiego w 
odniesieniu do Zakładów żyrardowskich 
zakończyła dziś swą działalność przyję­
ciem wniosku o postawienie min. Ku­
charskiego przed Trybunałem Stanu, za 
spowodowanie strat Skarbu polskiego w 
wysokości blisko 2 i pół miljona fran­
ków szwajcarskich przez udzielenie wy­
jątkowo uprzywilejowanych kredytów 
Zakładom żyrardowskim.

Posiedzenie trwało bardzo krótko.

Pos. Brodacki (PSL.) prosił o 14 dni 
zwłoki, celem zapytania generalnej Pro­
kuratorii Państwa, czy wytoczy proces 
przeciwko Zakładom żyrardowskim.

Wniosek odrzucono. Wobec tego pos. 

listoNvi, policjanci, pracownicy biurowi 
w sądach itd., woźni... Ci wszyscy są ró­
wne wielkimi nędzarzami jak robotnicy. 
1 oni cierpą niedostatek, i im dokucza 
głód.

Głód — to straszna rzeesz. Oczywiście 
ten, który jeszcze nigdy nie głodował 
przez szereg długich tygodni i miesięcy, 
ten nie łatwo może wczuć się w położe­
nie głodujących. Ten nie wie, jak złym 
doradcą jest głód, jaką wzbudza roz­
pacz w sercu człowieka, dokąd może go 
zaprowadzić, do jakich popchnąć czy­
nów. Lecz przynajmniej winien się tego  
domyśleć, tembardziej, że mnożą się o- 
znaki rozpaczy głodujących. Dużo na 
iten temat mówi statystyka przestępstw  
kryminalnych — wymowne są ponure 
pomruki mas.

Zbliżające się śniegi i mrozy powięk­
szą nędzę i wzmogą rozpacz nie tak 

, straszliwie dotkniętych, a w pierwszym  
rzędzie bezrobotnych i niezdolnych do  
pracy. Należy pospieszyć im z jaknaj- 
rychlejszą pomocą. Należy także pa­
miętać o ’ tych, którzy wprawdzie mają 
pracę i zarobki, lecz z tych zarobków  
wyżyć nie mogą. A skoro nie mogą wy­
żyć, trzeba ażeby albo zmniejszyły się 
znacznie koszty utrzymania przez zdu­
szenie drożyzny — albo podniosły się 
zarobki. Inaczej głód popchnie masy w 
otwarte ramiona rozpaczy i bolszewiz- 
mu. Czas najwyższy, aby miarodajne 
czynniki to zrozumiały i nareszcie prze­
stały liczyć tylko na patrjatyzm mas. 
Struna już jest zbyt silnie naciągnięta, 
może pęknąć, a wtedy...

Nieodzownemi warunkami dokończe­
nia dzieła sanacji skarbu i życia gospo­
darczego są spokój i ład. Nie będzie 
spokoju ani ładu w Polsce, gdy nadal 
wszystkie ciężary sanacji ponosić będą 
musieli najbiedniejsi obywatele, gdy 
dziesiątki tysięcy będą jeszcze dłużej 
cierpieć głód. Czas, aby Rząd zecbciał 
.zrozumieć tę prawdę, Czas naprawdę 
najwyższy!

Brodacki oświadczył, że wstrzyma się od 
głosowania nad meritum.

Następnie przewodniczący zarządził 
głosowanie nad wnioskiem referenta Mo- 
raczewskiego o postawienie b. ministra 
Kucharskiego przed trybunałem.

Wniosek przeszedł sześcioma głosami 
przeciwko pięciu.

Za wnioskiem głosowali posłowie „Wy 
Zwolenia", P. P. S., N. P. R., Brylowcy — 
przeciwko: Zw. Lud.-Nar., grupa Duba- 
nowicza i Ch. D.

Uchwała sejmowej komisji czyni za­

dość ogólnemu poczuciu prawa, niemniej 
przeto wywołała sensację wśród wszyst­

kich ugrupowań Izby.

Pos. Kucharski tym razem nie odmó­
wił sobie tej przyjemności i uczestniczył 
w obradach komisji, tyczących się jego 

; sprawy osobistej.

Hm giflii ffliali®(!.-taś(ijaiisi(a
powstaje.

W ARSZAWA, 25. 11.
( Grono profesorów Uniwersytetu war­
szawskiego zamierza przystąpić do utwo­

rzenia nowej partji politycznej, opartej 
na ideologji zmarłego przywódcy socja­

listycznego Narkiewicza-Jodki, który w

Straszna eksplozja 
materiałów wybuchowych.

3 osoby zabite, kilka rannych.
BYDGOSZCZ, 26. 11. (PAT.)

W przetwórni materjałów wybucho- 

wybuchowych na Ossowej Górze pod 

Bydgoszczą nastąpiła dziś rano o godz.

Zatarg anglo-egipski 
ma sie ku końcowi.

t LONDYN, 26. 11. (PAT.)
„Times“ donosi z Kairu, że między no­

wym gabinetem egipskim a przedstawi­
cielem angielskim toczą się rokowania  
»celem przezwyciężenia punktu martwe­
go, jaki chwilowo nastąpił w stosunkach

Aresztowanie spiskowców przeciw lord. Allenby.
LONDYN, 26. 11. (PAT.) mężczyzn pod zarzutem organizowania  

„Telegraphen Compagny“ donosi z spisku przeciw lordowi Allenby.
Kairu, że policja aresztowała tam dwóch  ; J

b h m m —  masw ... .................. ..................................................................................

Gmina miasta Sofii ofiarowała plac
poselstwu

SOFJA, 26. 11. (PAT.)
Gmina m. Sofji ofiarowała bezpłatnie 

poselstwu polskiemu teren o powierzch­
ni 3751 m 2 w najpiękniejszej dzielnicy

Admiral francuski Exelmans
odmówił orzyiecia

PARYŻ, 26, 11. (PAT.) 
z „Echo de Paris'4 donosi z Biserty, że 
w porcie tamtejszym zapanowało wiel­
kie wzburzenie, ponieważ admirał Exel­
mans prefekt morski i komendant sił 
zbrojnych północnej Afryki odwówił

Kwestia uznania de lure 
Hosjl sowieckiej.

PRAGA, 26. 11. (PAT.)

W czoraj min. Benesz, przemawiając w  
klubie narodbwo socjalnym, poruszył m. 
in. kwesję uznania de jure Rosji sowiec­
kiej. Minister oświadczył, że wpraw­
dzie istnieje zamiar uznania Rosji de 
jure, ale nastąpi to tylko po porozumie­
niu się z wszystkiemi stronnictwami i 
pod pewnymi warunkami. Opór prze­
ciwko uznaniu Rosji ujawnia się szcze­
gólnie silnie w kołach narodowo- demo­
kratycznych.

(Swym testamencie politycznym wyraził 
życzenie o połączenia ideologji socjali­

stycznej z chrześcijańską.
Bliższe szczegóły, a w szczególności 

nazwiska organizatorów tej partji, są na 
razie trzymane w tajemnicy.

10-ej w  budynku, przeznaczonym do roz­

bierania amunicji eksplozja, której ofia­

rą padły 3 osoby zabite i kilka rannych. 

Budynek został zupełnie zdemolowany.

anglo- egipskich. Spodziewają się, że 
wnet znajdzie się sposób wyjścia z sytu­
acji. W edle doniesień dnia 24. b, m. ba- 
taljon angielski opuścił Ondurman i jest 
w drodze do Port-Sudanu.

polskiemu.
miasta pod budowę własnego gmachu pcj 
selstwa. Poseł Rzplitej złożył gminie po-< 
dziękowanie.

komisji sowieckiej.
przyjęcia komisji sowieckiej, przybyłej 
celem objęcia materjału wojennego po  
oddziałach W rangla. W związku z tern 
~ według tegoż dziennika — admirał 
został odwołany przez ministerstwo ma­
rynarki. i

Spread zamachu 
laoaslilego.

Steiger sadzony bedzle k lutym.
LW ÓW , 26. 11

Rozprawa przeciwko Steigerowi, oskar 
żonemuo zamach na Prezydenta W ojcie­
chowskiego podczas tegorocznych Tar­
gów Lwowskich, rozpisana zostanie do­
piero na luty. Dochodzenia przeprowa­
dzane są w dalszym ciągu, lecz podobnd 
nie przyniosły żadnych nowych danych'.
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S e n s a c y jn e  r e w e la c je  o  R a d k u .
R a d e k  n a  s łu ż b ie  a n g ie l s k ie j . P o s ia d a  o n  k o m p r o m itu ją c e  d la  S o w ie tó w

C ie k a w e  in f o r m a c je  o 'p o w o d a c h  w y ­

s ła n ia  l i s tu  Z in o w ie w a  p o d a  j e w c z o r a j ­

s z a  „ C h ic a g o  T r ib u n e " . L is t Z in o w ie w a  

j a k k o lw ie k  p r a w d z iw y , z o s ta ł w y s ła n y  

p o  to , a b y  w c ią g n ą ć  w  p u ła p k ę  a n g ie ls k ą  

^ s łu ż b ę  w y w ia d o w c z ą . S o w ie ty  r z e k o m o  

d a w n o  w ie d z ia ły  o FEDCBAszeroko rozgałęzio­
nej angielskiej akcji szpiegowskiej w Ro  

sji i o tem , że jeden z najwybitniejszych  

urzędników sowieckich, m ianowicie Ra­
dek, znajduje się na żołdzie angielskim.

J a k  o d b y ło  s ię  w r ę c z e n ie  u l t im a tu m  
a n g ie l s k ie g o  r z ą d o w i e g ip s k ie m u ?

W  j a k i  s p o s ó b  o t r z y m a ją  p e n ­

s ję  k a w a le r . „ Y ir tu t i  M il i ta r i "  
z a  l a ta  u b ie g łe  ?

P r o c e s  l ip s k i to  n o w y  a k t  
p r o w o k a c j i  n ie m ie c k ie j .

d o k u m e n ty .
L is t Z in o w ie w a  z o s ta ł p o d s u n ię ty  j e d n e ­

m u  z  a g e n tó w  s z p ie g o w s k ic h n a r z e c z  

A n g l j i , a b y  u z y s k a ć  j a w n y  d o w ó d  o  j e g o  

a k c j i s z p ie g o w s k ie j . Odkryto przytem  

relację Radka do rządu angielskiego. R a ­

d e k , d o w ie d z ia w s z y  s ię  o  t e m , z a g r o z i ł  

r z ą d o w i s o w ie c k ie m u , ż e  w r r a z ie  j a k ie j ­

k o lw ie k  a k c j i  p r z e c iw  n ie m u  lu b  w  r a z ie  

r o z s t r z e la n ia  go, przyjaciele jego za gra­
nicą ogłoszą kom prom itujące dla rządu  

sowieckiego dokumenty, z ło ż o n e  w  i c h  

sku?" G d y  Z a g lu l p a s z a  o d p o w ie d z ia ł ,  

ż e  n ie z n a  t e g o j ę z y k a , lo r d A lle n b y  

r z e k ł : „Nic nie szkodzi" i odczytał notę  

angielską z ultim atum po angielsku. 
L o r d o w i A lle n b y  to w a rz y s z y ł  p r e z e s  r a ­

d y  K a ir u  K e r r , k tó r y  p r z e ło ż y ł t e k s t  n o ­

ty  n a  j ę z y k  f r a n c u s k i . P o  w rr ę c z e n iu  Z a -  

g lu lo w i p a s z y  t e k s tu  f r a n c u s k ie g o , obaj 

bez powiedzenia słowa opuścili biuro  

prem jera egipskiego.
Zaglul pasza ze łzami oburzenia w o- 

sfer wojskowych o r a z  o p in ją  w y r a ż o n y m  

p o d c z a s o b r a d  k o m is j i b u d ż e to w e j m in .  

s k a r b u  odstąpiło od zam iaru wypłat za­
ległych pensji obligacjam i i z g o d z i ło  s ię  

p a  w y p ła tę  p e n s j i  w  gotówce w  r o k u  b ie ­

ż ą c y m , jeszcze za jeden rok ubiegły. N a  ­

to m ia s t  w y p ła ta  p e n s y j  z a le g ły c h  za dal­
sze l a ta  n a s tą p i w  t e n  s p o s ó b , ż e  w  roku  

przyszłym  i w 1926 roku obok należnej 

pensji bieżącej wypłacona będzie pensja 

za 1 rok ubiegły W  t e n  s p o s ó b w y p ła ty  

p ie s p o w o d u ją z n a c z n e g o o b c ią ż e n ia  

s k a r b u , a  k a w a le ro w ie  o r d e ru  o t r z y m a ją  

p e n s je  w  g o tó w c e . D la te g o  z a p o t r z e b o ­

w a n ie  k r e d y tu  n a  w y p ła tę  p e n s j i w  r o k u  

b ie ż ą c y m  w y n o s i 4  m il  jo n y  z ło ty c h .

—eBB—BUfc eiiwann * 1 mi w saHMEga

W A R S Z A W A , 2 5 . 1 1 .

Z  L o n d y n u  d o n o s z ą :

W ręczenie angielskiego ultim atum Za  

glulowi paszy przez lorda Allenby, odby­
ło się w bardzo ostrej form ie.

P r a s a  a n g ie l s k a  d o w o d z i , ż e  lo r d  A lle n  

b y  w  asystencji oddziałów  kawalerji p r z y  

> b y ł p r z e d g m a c h r z ą d u e g ip s k ie g o i  

w s z e d łs z y  bez zapowiedzi d o  b iu r a  p r e m -  

j e r a  Z a g lu la  p a s z y , zapytał go bezcere-  

m onjalnie: „Czy pan um ie po angiel­

W A R S Z A W A , 2 5 . l i .

. W  z w ią z k u  z  o ś w ie t le n ie m ,  j a k ie  o t r z y ­

m a ła  sprawa obniżenia kredytów  na wy- 

xplate pensji kawalerów orderu Virtuti 
M ilitari w  k o m is j i b u d ż e to w e j S e jm u

8 m iljonów na 4 m il  jony złotych, m in .  

iS k a r b u  k o m u n ik u je , ż e  r z ą d  w y k o n u ją c  

^ u s ta w ę  z  1 . s ie r p n ia  1 9 1 9  r . , z a d e c y d o w a ł  

j> o  r a z  p ie r w s z y  w  r o k u  b ie ż ą c y m  wypła­
cić kawalerom orderu pensję, tak bie­
żącą jak i zalegle.

W y p ła ta  p e n s j i z a rok 1924 gotówką  

ju ż  n a s tą p i ła , n a to m ia s t w y p ła ta  p e n s j i  

.z a  wszystkie lata ubiegłe m ia ła  n a s tą p ić  

z  u w a g i n a  o k r e s  s a n a c y jn y  s k a rb u  obli­
gacjam i długoterm inowej pożyczki we­
wnętrznej. C z y n ią c z a d o ś ć ż y c z e n io m

i J a k  w ia d o m o , o d  d w ó c h  d n i to c z y s ię  

w  L ip s k u  p r o c e s  p r z e c iw  4 0  G ó r n o ś lą z a ­

k o m , o s k a r ż o n y m  o  z d r a d ę  s ta n u  G łó w ­

n y m  o s k a r ż o n y m  j e s t Em il W ieczorek, 
poddany polski, p o c h o d z ą c y  z Bujako­
wa, pow. pszczyńskiego, g d z ie  b y ł prze­
wodniczącym m iejscowej grupy związku  

powstańców.
J a k o  u r z ę d n ik  p r y w a tn y  udał ńę na  

niem iecki G. Śląsk po towary, c e le m  z a -

; p ła c e n ia  c ła . Szpiedzy niem ieccy go po- 

,znali, został aresztowany, a władze nie­
m ieckie wytoczyły polskiem u obywate­

lowi proces o zdradę stanu, że rzekom o  

, jako prezes grupy powstańców, dążył do  

oderwania Śląska od Niem iec i p o łą c z e ­

n ia  z  P o ls k ą . J e s t to  zasadniczy m otyw  

oskarżenia. W id a ć  z t e g o , ż e  c a ły a k t  

^ o s k a r ż e n ia  j e s t dziełem prowokacji nie­
m ieckiej.

r ę k a c h  m ię d z y  in n e m i  dokum enty stwier  

dzające, że Lenin był agentem niem in- 

k im . M o g ło b y  to  w y w o ła ć  r u c h  r e w o lu ­

c y jn y  p r z e c iw  s o w ie to m .

P o  w r ę c z e n iu  n o ty  a n g ie ls k ie j w id z ia ­

n o  w c z o r a j w ie c z o re m  odchodzące wiel­
kie ładunki skrzyń z am basady sowiec­
kiej w Londynie, przeznaczone do Pary­

ża.

V  c z a c h  p r z y b y ł  d o  p a r la m e n tu  i w z r u s z o ­

n y m  g ło s e m  o p o w ie d z ia ł o  o b r a z ie d o u  

z n a n e j o d  lo r d a  A lle n b y  i j e g o  to w a r z y ­

s z a  W te d y  to  parlam ent egipski uchwa­
lił Zaglulowi paszy votum  zaufania i o d ­

r z u c i ł  n ie k tó r e  z n a n e  ju ż  ż ą d a n ia  a n g ie l ­

s k ie .

Z  K a iro  d o n o s z ą , ż e  angielskie wojska  

rankiem  dnia 24. b. m . zajęły gm ach cel­
ny w Aleksandrji.

O b ie tn ic e  p o le p s z e n ia  d o l i r o b o tn ik a  
p o ls k ie g o  w e  F r a n c j i .

P A R Y Ż , 2 7 . 1 1 . ( P a t .)

M in is te r p r a c y  p . G o d a r d o ś w ia d c z y ł  

w o b e c  d e le g a c j i p o ls k ie j , z ło ż o n e j z  p o s .  

K w a p iń s k ie g o , s e k r e ta r z a g e n e r a ln e g o  

c e n t r a ln e g o  z je d n o c z e n ia  p o ls k ic h  z w ią z  

k ó w  z a w o d o w y c h  p . Z d a n o w s k ie g o  i k o ­

r e s p o n d e n ta „ R o b o tn ik a " p . H ie ro n im -  

k o , z  k tó r y m i  p r z y b y ł d o  m in is t r a  p . J o u  

h a u x , s e k re ta rz  g e n e ra ln y p o w s z e c h n e j  

k o n f e d e ra c j i p r a c y , ż e  t r a d y c je  f r a n c u ­

s k o - p o ls k ie o r a z u c z u c ie d e m o k r a ty c z ­

n e  n a r o d u  f r a n c u s k ie g o  s ą  z b y t g łę b o ­

k ie , a b y  F r a n c ja  m ia ła  w  n a jm n ie j s z y m  

c h o ć b y  s to p n iu  z a m ia r n a r u s z e n ia n a ­

r o d o w y c h  t r a d y c y j r o b o tn ik ó w  p o ls k ic h .  

R z ą d  f r a n c u s k i —  m ó w i ł p . m in is te r —

S ło w a  u z n a n ia
d la  m in is t r a  S o k a la .

P A R Y Ż , 2 6 . 1 1 . ( P A T  )

P r z y b y ły  z G e n e w y  d y r e k to r m ię d z y ­

n a r o d o w e g o  b iu r a  p r a c y  A lb e r t T h o m a s  

o d b y ł  d łu ż s z ą  n a r a d ę  z  m in is t r e m  S o k a ­

l e m , a  n a s tę p n ie  w y d a ł n a j e g o c z ę ś ć  

ś n ia d a n ie , w  k tó re m  w z ię l i r ó w n ie ż u -  

d z ia ł c z ło n k o w ie k o m is j i a r b i t r a ż o w e j  

d la  s p r a w  p o d z ia łu  f u n d u s z ó w  u b e z p ie ­

c z e ń  s p o łe c z n y c h  n a  G . Ś lą s k u . P r z y  d e ­

s e r z e  A lb e r t T h o m a s  w z n ió s ł to a s t n a  

c z e ś ć  s w e g o  p r z y ja c ie la  m in is t r a  S o k a la ,  

s k ła d a ją c  m u  g o r ą c e  ż y c z e n ia  z  p o w o d u  

m ia n o w a n ia  n a  s ta n o w is k o  m in is t r a  p r a  

c y  w  P o ls c e  i ż y c z ą  m u  c a łk o w i te g o  p o ­

w o d z e n ia  n a  n o w e j d r o d z e .

0 uoMiii! moioei 
h  grutiłiEi

CiyKomisjaniewjItazBj. drożny WYgotinisisza
W A R S Z A W A , 2 6 . 1 1 . j

D e le g a c ja  p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ,  

|v  s k ła d  k tó r e j  w c h o d z i l i  p r o f . R a a b e ,  K i-  

s ie ln ic k i i G r y le w s k i w r ę c z y l i p r e m je r o -  

w i G r a b s k ie m u  m em orjał, dom agający  

się podwyższenia ustalonej przez rząd  

na grudzień m nożnej z 41 gr na 44 gr, 
a  to  z e  w z g lę d u  n a  o b l ic z e n ie  g łó w n e g o  

; u r z ę d u  s ta ty s ty c z n e g o , k tó r e  w y k a z a ło  

wzrost drożyzny o d  1 5 . p a ź d z ie r n ik a d o  

1 5 . l i s to p a d a  o  7  p r o c . P r e m je r  G r a b s k i ,  

w e d łu g „ R o b o tn ik a " , o d p o w ie d z ia ł , „ ż e  

c z u je  s ię  o s o b iś c ie  d o tk n ię ty "  p r z y p u s z ­

c z e n ie m , j a k o b y  m ó g ł  d o p u ś c ić  d o  j a k ie ­

g o ś s k r z y w d z e n ia p r a c o w n ik ó w p a ń ­

s tw o w y c h . P r e m je r p o d k re ś l i ł j e d n a k ,  

ż e u c h w a ła  R a d y  m in is t r ó w  o p ie ra  s ię  

n a  w y k a z ie k o m is j i , d z ia ła ją c e j p r z y  

m in is te r s tw ie  s k a r b u , a powołanej do  

obliczania zm ian kosztów utrzymania.  
K o m is ja  t a  p r z y  d a n y m  o k r e s ie  nie wy­
kazała zwyżki drożyzny. „ R o b o tn ik "  

z w r a c a  u w a g ę  n a  to , ż e  kom isja, działa­
jąca przy m inisterstwie skarbu, jest ja- 

kiem ś ncwem , nieznanem ciałem . Rząd  

powinien się stosować do obliczeń głów ­
nego urzędu statystycznego.

s z c z e r z e  d e m o k r a ty c z n y , b ę d z ie p r z e d e -  

w s z y s tk ie m  s a m  c z u w a ł n a d  o b r o n ą , in ­

t e r e s ó w  k u l tu r a ln y c h r o b o tn ik ó w p o l ­

s k ic h , c i o s ta tn i j e d n a k  n ie  m o g ą  p o z o ­

s ta w a ć  z d a ła  o d  ż y c ia  e k o n o m ic z n e g o  i  

s p o łe c z n e g o f r a n c u s k ie j k la s y  r o b o tn i ­

c z e j , z  k tó r ą  w ią ż ą  i c h  w s p ó ln e  in te r e s y .  

Z  t e g o  w z g lę d u  p . m in is te r u w a ż a , i ż  

n a j le p s z y m  ś r o d k ie m  o f o r o n y  in te r e s ó w  

r o b o tn ik ó w  p o ls k ic h j e s t  u d z ia ł i c h  w  

p o w s z e c h n e j k o n f e d e r a c j i p r a c y . M in i­

s te r G o d a r d  z a p e w p i ł d e le g a tó w p o l ­

s k ic h , i ż  g o tó w  j e s t in te rw e n io w a ć w  

k a ż d y m  w y p a d k u  s k o ro  ty lk o ' r o b o tn i ­

k o m  p o ls k im  s ta n ie s ię n a jm n ie j s z a  

k r z y w d a .

O s ta tn ie  t e le g r a m y .

M O S K W A , 2 6 . 1 1 . ( P A T .)  

W  d n iu  d z is ie j s z y m i K r a s s in  w y je ż d ż a  

d o  P a r y ż a .

OBYW ATELU!
Oszczetfnośt to bogactwoI

O s ię g n ie s z to ', k u p u ją c w  f i rm ie BŁA­
W AT POLSKI przy ul. Chełm ińskiej 8  

k tó r a p o m im o z n a n v e h n is k ic h c e n  

u d z ie la  w  c z a s ie  o d  2 2 . 1 1 . d o  1 0 1 2 . n c  

w s z y s tk ie  to w a ry

1 0 ° |o  r a b a tu  k a s o w e g o ,
to  z n a c z y  w y p ła c a  t e n  r a b a t g o tó w k ą !

W s z y s tk o  id z ie  p o s tę p e m . . .
D e f r a u d a c je  i z b r o d n ie . M a łż e ń s tw a i r o z w o d y .  

M o d y  i k o b ie ty . T a ń c e .

W s z y s tk o  id z ie z  p o s tę p e m . Ż y je m y  

w  w ie k u  e k s c e n t r y c z n o ś c i , lu d z ie ż y ją  

k r ó c e j , g o r ą c z k o w o c e n y id ą w  g ó r ę ,  

w s z y s c y  m a ją  c o r a z  w ię k s z e  w y m a g a n ia .

D a w n ie j j e ś l i  k to ś  d e f r a u d o w a ł  1 0  ty s . ,  

tg a z e ty  r o z p is y w a ły  s ię  c a ły m i m ie s ią c a  ­

m i  o  p r z e s tę p c y , k tó r y  n a tu r a ln ie  u c ie k ł  

d o  A m e r y k i i w r a c a ł s ta m tą d  p o  k i lk u  

/ l a ta c h  n a jc z ę ś c ie j z  d u ż y m  m a ją tk ie m  i  

n ie s k a z i te ln ą  o p in ją .

T e ra z  w s z y s tk o  d r o ż s z e ,  a  lu d z io m  n ie -  

z a w s z e  s m a k u je  c ię ż k o  z a p r a c o w a n y  k a ­

w a łe k c h le b a , w ię c p o c z c iw ie c  z a b ie r a  

s o b ie  z  c u d z e j k a s y  k i lk a s e t ty s ię c y  z ło ­

ty c h , p o d p is z e  p r z y ja c io ło m  w e k s l i n a  

d r u g ie  k i lk a s e t ty s ię c y , w r e s z c ie z n a j ­

d z ie  s ię  j a k i ś  m a lk o n te n t c z y  z a z d ro s n y ,  

k tó r y  w y k r y je  n a d u ż y c ia , u k a ż e s ię o  

ty m  f a k c ie  k r ó tk a  w z m ia n k a  w  p is m a c h  

i p r z e c h o d z im y  n a d  n im  d o p o r z ą d k u  

d z ie n n e g o .

D a w n ie j o  r o z w o d z ie  m ó w i ło  s ię p o u  

c ic h u  i b r o ń  B o ż e  w  to w a rz y s tw ie , g d z ie  

b y ły  p a n n y , u w a ż a n o  b o w ie m , ż e  c o  k o ­

ś c ió ł  z łą c z y , m o ż e  r o z łą c z y ć  ty lk o  ś m ie r ć ,  

in a c z e j z a c z y n a  s ię . . . n ie m o r a ln o ś ć .

T e r a z  w id z i s ię  m a łż e ń s tw o  p r z y k ła d ­

n e ,  k o c h a ją c e  s ię  b a r d z o  i  n ie  j e s t  d la  n i ­

k o g o  n ie s p o d z ia n k ą , j e ś l i w  k i lk a  m ie ­

s ię c y  o n a  z o s ta je  ż o n ą  k o c h a ją c ą in n e ­

g o , a  o n  m ę ż e m  d r o g im  in n e j .

D a w n ie j j e ś l i k to ś m ia ł n ie o s t r o ż n o ś ć  

z a m o r d o w a ć  c z ło w ie k a ,  d z ie n n ik i  z e  z g o r  

s z e n ie m  r o z p is y w a ły  s ię  o  m o r d e r c y , o d ­

s ą d z a ją c  g o  o d  c z c i i w ia ry , n a r u s z a ją c  

n a w e t t a je m n ic e  s y p ia ln i  j e g o  r o d z ic ó w ,  

p o r u s z a ją c  t e o r ję  L o m b r o z a  e tc .

T e r a z . M ó j B o ż e , c o  z n a c z y  z a b ó js tw o  

j e d n e g o  c z ło w ie k a . D la  s z y b k o ś c i , , m o r ­

d e r s tw a  p o p e łn ia  s ię  n a  tu z in y D o p ie ­

r o  w te d y  w a r to  o  t e m  p is a ć .

Ż o n a , z a b i ja  m ę ż a , t r o je ż o n ę s w e g o  

p r z y ja c ie la , i d la te g o  ż e b y  z w r ó c ić u w a ­

g ę  o g ó łu , t r z e b a  d o k o n a ć  t e g o  w  s p o s ó b  

w y r a f in o w a n y , b o  i tu  t r z e b a  i ś ć  z  p o '-  

s tę p e m . . .

D ą ż y ć  p o w in ie n  k a ż d y  d o  r o w o ju .

T y lk o  k o b ie ty  r o b ią  w s z y s tk o  n a o p a k .  

N a w e t w  m o d z ie . W e d łu g  p o s tę p u , s u ­

k n ie  p o w in n y  b y ć  c o r a z  d łu ż s z e , c o r a z  

w ię c e j p o d  s z y ję .

T y m c z a s e m  k o b ie ty  z r o z u m ia ły  to  in a ­

c z e j . I c h  tu a le ty  s ą  c o r a z  k r ó t s z e  i z a ­

m ia s t i ś ć  c o r a z  w ię c e j w  g ó r ę . . .o p a d a ją  

n a d ó ł .

I j e ś l i . t a k  d a le j p ó jd z ie , to w it ry n y  

s k le p o w e ,  p ło n ą c e  t ę c z ą  k o lo r o w y c h  ś w ia  

t e ł , p r z e p e łn io n e  b ę d ą ć w ie r ć m e t r o w y -  

m i  k u p o n a m i  n a  s u k n ie . A  p o n ie w a ż  l e s  

e x t t r e m e s  s e  to u c h e n t , w ię c  c e n a t e g o  

t z n ik o m e g o  k a w a łk a  m a te r j i b ę d z ie  d z ie ­

s ię c io k r o tn ie  w y ż s z ą  n iż  d a w n ie j .

A lb o w ie m c e n y u s ta n a w ia n e p r z e z  

k u p c ó w , a  w ię c  p o s tę p o w y r ó d  m ę s k i ,  

[ id ą  w  s z a lo n e m  t e m p ie  d r o g ą  p o s tę p u .

T r u d n o . J e s te ś m y  lu d ź m i p o s tę p u , c o  

o b ja w ia , s ię w e  w s z y s tk ic h p r z e ja w a c h  

ż y c ia .

N . p . t a ń c e . . .

D a w n ie j , t a ń c z o n o  s e n ty m e n ta ln e  w a l ­

c e , n a w e t  l e k k o  t r z ą s ą c e  p o le c z k i s p o k o j ­

n ie , n ie  s p ie s z ą c  s ię , a  n a  w s z y s tk ie  s h i -  

, m y  i in n e  f o x t r o ty , w ’ s e k re c ie  w y m y k a l i  

s ię  o jc o w ie  r o d z in  i  n ie r o d z in  d o  k a b a re ­

tó w , i o b s e r w o w a l i  j e , z n a n e  w te d y p o d  

n a z w ą  k a n k a n ó w  c z y  d a n s e d u  v e n t r e  

j e ś l i t a ń c z y ła  to  f r a n c u s k a  ( z  K o lo m y ji j  

i  p ó ź n ie j s ie d z ą c  p r z y  c y g a r z e  c z y  p a p ie ­

r o s ie o p o w ia d a l i s o b ie s w o je w r a ż e n ia ,  

o g lą d a ją c  s ię  z  p r z e s t r a c h e m ,  c z y  c z a s e m  

w  d r u g im  p o k o ju  ż o n a  n ie  s łu c h a .

T e r a z . . .

S a la b a lo w a . S z e re g p a i p r z y k le jo ­

n y c h  w  k u r c z o w y c h  d r g a w k a c h t a ń c a  

n ie  „ ś w . W ita " , a le  m o c n o  g o  p r z y p o m i­

n a ją c e g o , d r e p c z e  w  k ó łk o . W s z y s tk o  to  

s k a c z e , w ije  s ię , m ę c z y , p o c i . . .

A le  ju ż  n ie ś m ia łe , j a s k ó łk i  w  p is m a c h  

f r a n c u s k ic h ,  g ło s z ą  p r z e w r ó t . A lb o w ie m  

„ p o s tę p "  d o c h o d z i d o  p e d n ty  i z n ó w  z a ­

c z y n a  o d  p o c z ą tk u .

I z n ó w  p r z y jd z ie  m o ż e  c h w i la  s ta r y c h  

w a lc z y k ó w , k a r n e tó w  z g o łą b k ie m , t r e ­

n ó w  u  p a ń  i k o łn ie r z y  a  l a  M e d ic i s ,  m a ł ­

ż e ń s tw  o b c h o d z ą c y c h 2 5 - le c ie p o ż y c ia ,  

1 2  s y n ó w  j e d n e j m a tk i , b u c ik ó w  k o s z tu ­

j ą c y c h  6  z ł 2 0  g r  J td . i td .

A le  m y  t e g o  —  c h y b a  —  n ie  d o c e k a m y .
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D w a in fljo ’ny Polaków , pozostałych 

poza gran icam i Polsk i pod tw ardym ja­

rzm em prusk iem na Śląsku, M azurach 

i W arm ji oczeku je od nas opiak i i po­
m ocy!

D w a m iljony Polaków , biednych w io  

ścian i robotn ików spogląda jdz ień 

w dzień, bron iąc sw ej polskości do sił 
ostatka, z ufnością w  stronę Polsk i!

D w a m iljony Polaków w ydanych jest 
na w ynarodow ien ie pod presją bez­

w zględnego a ciąg łego terroru szow in i­

stycznego bojów ek niem ieck ich i konse 
kw entnej polityk i antypo lsk ie j niem iec­

k ich sfer urzędow ych.
N a nas, stokroć od nich w  w olnej Pol 

see szczęśliw szych, ciąży obow iązek po­

parcia ich conajm niej tak , jak N iem cy 
popierać um ieją sw oją m niejszość w  Pol 

see. O to dziesiątk i zw iązków i tow a­
rzystw niem ieck ich w spiera m oraln ie i  

m atorja lnie N iem ców w  Polsce. O to set­

k i tysięcy m arek zb iera się w  N iem czech 
na szko ln ictw o niem ieck ie w Polsce!* 

O to na Śląsku m ają N iem cy po stron ie 
polsk iej 138 szkół m niejszościow ych, 

gdy Polacy po stron ie niem ieck iej m ają 

szkó ł sw oich 29!

W zyw am y w ięc w szystk ich Polaków 
do silnego zam anifestow ania serdecznej 

so lidarności z rodakam i kresów niew y- 
zw oldnych!

W zyw am y w szystk ich do sk ładan ia 

ofiar
na pracę kulturalno - oświatową na  

K resach Niewyzwolonych!

41 czy 44 gr. za 1 punkt ?

W  tym celu apelu jem y do w szystk ich 
pow iatow ych organ izacy j niżej podpisa­

nych zw iązków o stw orzen ie pow iato­

w ych kom itetów dla przeprow adzenia 

jedno litej akcji na K resy N iew yzw olo lie 

w  dniu
7-go grudnia br. „W dniu K resów Nie- 

wyzwolonych“ .

O fiary i sk ładk i k ierow ać należy na 

konto P. K . O . 206 229 lub do redakcji 

pism polsk ich .
M aterja lów odpow iedn ich dostarcza 

D yrekcja Z w iązku O brony K resów Z a­
chodnich G rudziądz —  T oruńska 6 I  p.

W ojew ódzk i K om itet O rganizacy jny 

na Pom orze:

Pom orsk i Z w iązek O brony K resów Z ach 
T ow arzystw o Pow stańców i W ojaków . 

T ow arzystw o C zyteln i L udow ych. T o­

w arzystw o G im nastyczne Sokół. Z w ią­
zek O ficerów R ezerw y. Z w iązek Pod­

oficerów R ezerw y. Z w iązek B ractw 

^S trzeleck ich. Pom orsk ie T ow arzystw o 
R oln icze. Z w iązek T ow arzystw K upiec, 

na Pom orze. Z w iązek Z ak ładów G raii- 
ęznych. N arodow a O rganizacja K obiet. 
Syndykat D zienn ikarzy Polsk ich. T o­
w arzystw o N auczycieli Szkół Średnich i  
W yższych. Stow arzyszen ie C hrz. N aucz. 

C hrzęść. Z jednocz. Z aw ód. Polsk i Z w ią­

zek K ol  darzy . Z w iązek Inw alidów W o- 
jnenych. Z w iązek T ow arzystw R zem ie­
śln iczych. Z jednoczenie Z aw odow e Po'1 .

0 „oslużnym" in tormntorze I konkurencyjnej 
„ścisłości" SM® kilka.

N a zarzut „źle sw ierdzonej identycz­
ności44 który staw ia nam w e- w czoraj 

szym num erze „S łow o Pom orsk ie44 odpo­

w iadam y:
1. Z apew nić m ożem y „S łow o44, że 

wcześniej od niego, bo natychm iast po 

przybyciu do T orun ia (w czoraj w nocy) 
p. Dam ach —  a nie jak „S łow o44 podaje 

„Balm ach“ —  ośw iadczy ł, że Stępień —  

a nie w edle „S łow a44 „Stem pin“ — za­
m ordow any 500 m tr. od Chełmży a nie 
pod „Bielczynam i“ (jest ty lko m iejsco’- 
,w ość Bilczyn) jest jego w spóln ik iem .

2. W  zam ordow anym pod C hełm żą o- 

sobnika kilkadziesiąt osób uznało Iden­
tyczność z wendrownym grajkiem Ta- 
baczyńskiem , a jedyn ie ty lko D arm acb 

z Ł odzi rozpoznał w  nim sw ojego spó ln i- 
ka Stępnia. T a w łaśn ie oko liczność spo­
wodowała nas do nieopublikowania wia­
dom ości podanych  przez Darm acha.

3. Jak w ew szystk ich podobnych w y ­

padkach, tak rów nież i w  tym stoim y i 
stać będziem y na stanowisku, że zada­
niem prasy jest nietylko podawanie in ­
form acji publiczności, lecz również do­
pom aganie w ten czy inny sposób kom ­
petentnym czynnikom  w pracy nad wy­
świetleniem  prawdy.

4. C zy „drogą ogólną44 przez „S łow o 

Pom orsk ie44 zdoby ło w iadom ość o zezna­
niu D arm acha, i bezkrytycznie urbi et 
orbi rozgłoszona śledztwa bardzo nie u- 
trudni, na to pytanie odpow iedzieć m o­
gą jedyn ie powołane W ładze! Jak nam 

w iadom o, notatka „S łow a44 już w  obecnej 
chwili śledztwo w wysokim stopniu  

utrudniła.

5. Sta jem y przed zagadnien iem : cui- 

jbono działał ten wyższy funkcjonariusz 

P. P. (znany nam ) który inform ował 
,.Słowo" w  trakcie toczącego się śledz­
twa o fakcie, wym agającym z natury  

rzeczy ścisłej dyskrecji?
Jeżeli tak i stan rzeczy i w  przyszłości 

m iejsce m ieć będzie, to na nic się zda 

wszelka najbardziej ofiarna i wśród naj­
trudniejszych m aterialnych warunków  

uskuteczniana praca władz śledczych, 
bo każdej chw ili unicestwioną ona bę­
dzie przez „usłużnego" inform atora i 
bezkrytycznego reportera.

CIESZCIE SIĘ M ĘŻO W IE NADCH O ­
DZI RO ZSĄDNA M O DA.

M ody dla pań rzadko idą w parze 

iz rozsądk iem . K to ze zdziw ien iem i poli­
tow aniem spozierał na m arzące pod 
.jedw abną pończoszką łydk i, ze zadow o­

len iem dow ie się, że w  obow iązu jącym 
Paryżu, zgodnie z głosem rozsądku, w e­

szły obecn ie w  m odę w ysok ie bucik i dla 
dam . B ucik i te lak ierkow e m ają cho lew 

k i praw ie pod ko lana sięgające, zw yk le 

ko loru cielistego, które przy legają doi 

nogi tak jak pończocha i... w yglądają 

bardzo ładn ie, co jest argum entem w y ­
m ow nie za tem i bucikam i przem aw ia­

jącym . N iektórzy szew cy przystraja ją te 

bucik i ko lorow ą w stążką na ty le nogi, 
ciągnącą się od dołu do góry . Jednocze­

śn ie Paryżank i zarzucają na zim ę jedw a 
bne pończochy a na ich m iejsce poczy­

nają nosić różnobarw ne pończochy w eł­

niane. W iw at zdrow y rozsądek!

C o prem jer rządu ośw iadczy ł delegacji urzędn iczej
W A R SZA W A , 26. 11.

W czoraj prezes R ady m in istrów p. 
G rabski przy jął na audjencji delegację 

kom isji porozum iew aw czej urzędn ików 
państw ow ych. W  delegacji w zięli udział 

p ro f. R aabe, prez. kom . porozum , p. K i-  
sieln ick i w  im ien iu zw iązku nauczyciel­
sk iego, oraz p. B ry low sk i sekretarz ge­

neralny zw . zaw . ko lejow ego.
D elegacja przed łoży ła p. prem jerow i 

m em orjał, zw racający uw agę na to , że 
m nożna na grudzień obliczona na pod­
staw ie G łów nego U rzędu Statystycznego 
w inna w  m yśl art. 5 ustaw y uposażenio­
w ej w ynosić nie 41 groszy za punkt ale 
44 za punkt, gdyż G łów ny U rząd Staty­
styczny za okres od 15. październ ika do 

15. listopada w ykazał w zrost kosztów u- 

trzym ania o 7,9 proc.
Poniew aż istn iejąca przy m in isterjum 

skarbu kom isja do obliczan ia zm ian ko­
sztów utrzym ania za okres w spom niany

Posiedzenie Rady M iejskiej 
dnia 26 listopada br.

W  dniu 26. bm . po otw arciu posiedze­
nia przez przew odniczącego p. dr D an- 
delsk iego odebrał p. prezydent m iasta 
B olt przyrzeczen ie radzieck ie od nowysh  
radnych: p. sędziego Sokulskigo i p. Jan­
kowskiego oraz przysięgę od now oza- 
m ianow anych radców M agistratu p. p. 
dyrektora Basińskiego, d-ra W oydy, dr. 
Steinborna.

W  w yborach ta jnych na 32 obecnych 

radnych oddiano 27 głosów (3 kartk i bia- 
Je) za p. Antonim  Antczakiem , prezesa 
Narodowo- Robotniczego K ola Radziec­
kiego, którego w ybrano jako zastępcę 
przewodniczącego Rady M iejskiej.

N astępn ie referu je spraw ę usunięcia z 
,u l. M ostow ej rosnących tam zbyt gęsto 
łip  p. m ec. T em psk i, który odczytu je fa­
chow y referat p. K oźlikow sk iego z Pom . 
Izby R oln iczej. W  m yśl tego referatu 
uchw alono usunąć z ulicy M ostow ej za­
sadzone tam lipy , które w tak w ązk iej 
ulicy choru ją i zasłan iają m ieszkańcom 
D ornów św iatło a zastąp ić je innym i drze 
w am i np. kulistem i akacjam i.

P. radny M iłow sk i (zresztą zupełn ie od­
osobniony w  sw ojem ośw iadczen iu) w  

sposób niesłychanie agressywny wystą­
pił przeciwko Pom . Lidze O brony Po  w. 
Państwa, która, jego zdaniem , z w łasnej 
lin ic jatyw y usunęła dw ie lipy zakryw a­
jące w idok lokalu P. L . O . P. P. Sens 
(przem ów ien ia p. M iłow sk iego by ł tak i: 
„L ipy  m ogą chorow ać, m ogą być dla m ie 
szkańców niew ygodne, lecz skoro je tam 
N iem cy zasadzili, to niecha j na ich chw a

od 15. października do 15. listopada nie 
w ykazała żadnego w zrostu kosztów u- 

trzym ania, p. prem jer G rabsk i polecił de­
legacji zw rócić si ędo szefa departam en­

tu m in isterjum skarbu p. Ż aczka, celem 

skontro low ania obliczeń za okres od 15. 
październ ika do 15. listopada r. b. Przy 
sposobności delegacja poruszy ła spraw ę 

uzyskan ia kredytu dla kooperatyw urzęd 
niczych, oraz ułatw ień gospodarczych 
przez odpow iedn ie zn iżk i celne przyw o­
zow e z zagranicy tow aru artyku łów pier­
w szej potrzeby. W obec jednak ośw iad- 

iczen ia delegacji o zam iarze złożen ia 
szczegółow ego ̂m em oriału w spraw ie o- 
gólnego położen ia urzędn ików państw o­
w ych, p. prem jer spraw y ulg celnych nie 
rozpatryw ał, odk ładając ją do chw ili o- 
trzym ania w spom nianego m em orjału C o 
do kredytów dla kooperatyw prem jer 
G rabsk i nie w ypow iedział o tern sw ego 

zdania.

ję dalej rosną, niechaj naw et zasłan iają 
cały P. L . O . P. P., a skoro P. L . O . P. P, 
ośm ielił się 2 lipeczk i usunąć, to popeł­
nił  kradzież, za którą pow in ien być po­
ciągn iętym do odpow iedzialności...

Dosłownie (w edług stenogram u) po­
w iedział p. M iłow sk i: „P . L . O P. P. 
skrad ł te drzew a. D w óch żo łn ierzy spo ­

sobem złodziejsk im o godzin ie 7 i pół 
rano dla P. L . O . P. P. te drzew a ścięło44. 
,(C óż na to p. prokurator??! B raw o panie 
iradny M iłow sk i! Pijcie ty lko lwowskie 
w ódki B aczew sk iego. —  Przyp. zecera-.

Budowa drugiego m ostu.
U chw alono w yasygnw oać kw otę 50.000 

zło tych jako 10 proc, ogólnej ceny kosz­
tu (pó ł m ilj.  zło tych) na pokrycie w ydat­
ków  na sporządzenie kosztorysu.

Budowa gm achu wojewódzkiego.

P. dr. Dandelski oświadcza: „Po prze­
czytan iu dzisie jszego „E xpressu Pom or­
sk iego44, kom entu jącego artyku ł R zeczy­
pospolite j, udałem się natychm iast z p. 
prezydentem B oltem do p. W ojew ody, 
który ośw iadczy ł nam , że m iarodajne 

czynniki nic nie wiedzą o przeniesieniu  
W ojewództwa do Bydgoszczy i że p. M i ­
nister Spraw W ew n. o te j spraw ie bez 
w iedzy p. W ojew ody decydować nie 

m oże".
P. dr. D andelsk i jest zdania, że ta spra­

w a jeszcze nie jest defin ityw nie na ko i- 
rzyść B ydgoszczy przesądzona, niem niej 
Jednak bezustanna niepew ność co do sie­
dziby W ojew ództw a jest w prost fata lną 
dla m iasta T orun ia. Przez 4 la ta pobytu

Jak gen. Horoszkiewicz 
całował p. Paderewska. 

A działo sie to w Katowicach!
Przy w ręczan iu odznak hallerow sk ich 

ustalony został cerem onjał, zapożyczony 
z Francji: m istrz cerem onjFstaje na bacz 
ność przed osobą otrzym ującą odznakę, 

w ym ienia je j im ię i  nazw isko i  ze sław a­

m i:
„W  uznaniu tw ych zasług w ieńczę tw ą 

pierś odznaką hallerow ską44, cału je w  

oba policzk i osobę odznaczoną.
T en cerem onjał ściśle zastosow ał o- 

statn io gen. H oroszk iew icz w K atow i­
cach przy w ręczan iu odznak hallerow­

sk ich pani Paderew sk iej.
„H eleno Paderew ska! W  uznaniu za­

sług T w ych w ieńczę T w ą pierś...44

m  ■M BM awTTm ii iiie  iw ń i i t m ni^— aM aEi m

W ojew ództw a u nas nigdy żadnych na 
T oruń nie podnoszono skarg,o ile zaś by­
ły  jak ieś utysk iw ania, to jedyn ie na w a­
dliw ą kom unikajcę z T orun iem , która 
każdej chw ili przy dobrej w oli  odpow ied 
nich czynn ików uledz m oże popraw ie. 
M iasto T oruń poniosło już znaczne ofia­

ry  na rzecz W ojew ództw a, w ystarczy bo­
daj nadm ien ić oddanie bez żadnego czyn 

, szu W ojew ództw a gm achu szko ły prze­
m ysłow ej. Jeżeli dzisia j w  m iarodaj- 
nem m iejscu stanow czej odpow iedzi co 

do pozostaw ien ia nam W ojew ództw a u- 
zyskać nie m ożem y, to odpowiedź tę sam i 
spowodować m usim y, a uczyn im y to , 
w staw iając do budżetu zło tych 500.000 

na budow ę gm achu w ojew ódzkiego. Je­
żeli rząd pow ie nam : m y tego gm achu 
pie chcem y, to w ów czas będziem y w ie­

dzieć ostateczn ie czy W ojewództwo m ieć  
będziem y czy też nie.

Jest rzeczą pew ną —  kończy dr. D an­
delsk i —  że sfery handlow o- przem ysło­
w e, którym w  pierw szym rzędzie na za­
trzym aniu W ojew ództw a w  T orun iu za­
leży , w ypuszczone przez m iasto obliga- 

.c je na ten cel chętn ie rozkup ią.
Radny G ordon jest zdania, aby za przy­

k ładem B ydgoszczy zain teresow ać w  te j 
akcji po stron ie T orunia w szystk ie m ia­
sta na Pom orzu i uzyskać od nich pod­
pisy za pozostaw ien iem W ojew ództw a 

( W  T orun iu .

O poprowę bytu robotników m iejskich  
w niosło- N arodow o- R obotnicze K oło R a­
dzieck ie dw a nagłe w niosk i, żądające 
podw yższen ia płacy robotn ików począw­
szy od 1. listopada b. r., a nie jak M agi- 

. strat zadecydow ał od 17. b. m .
W niosk i te w yw ołały żyw ą dyskusję

I cm ok-cm ok —  buzi z dubeltów k i, co 
—  jak stw ierdza „Po lon ia44 katow icka —  

w yw ołało burzę w esołości.

M ów ią...
M ów ią, że B . B . C . (B iuro B adania C en) 

nie podoła zadaniu , w alkę bow iem z dro­
żyzną i speku lacją zacząćby należało od 

A . C . C ...
M ów ią, że m in. .T hugutt spraw ow ać 

, będzie w ładze w ... rękaw iczkach —  nie­
ty lko dlatego, że zm uszony jest je no­
sić jako pam iątkę po w ojn ie, która oka­

leczy ła m u rękę...

P. m ec. Tempski jest zdania, że zacho­
dzi w ielka różn ica pom iędzy robotn ika- 
pii m iejsk im i niefachow ym i a robotn i­
kam i w yspecjalizow anym i przem ysłow y­

m i. M ec. T em psk i godząc się w  zasadzie 
na podw yżkę płac robotn iczych od 17. b. 
m ., jest przeciwnym  podwyższeniu płacy  

robotnikom już od 1. b. m .
, Radny Trafas staw ia kom prom isow y 
w niosek o przyznanie podw yżki płacy 
robotn ikom od 1. b. m . w  fo rm ie specjal­

nej graty fikacji.
। O gólny sprzeciw tak w śród ’ ady ych 

m iejsk ich jak i obecnej publiczności w y ­
w ołało przem ów ien ie radnego Dąbrow­
skiego. m istrza stolarskiego z M okrego, 

.k tóry ośw iadczy ł się przeciw ko jak im ­
ko lw iek podw yżkom płac dla robotn i­
ków

W rezu ltacie uchw alono w m yśl 
w niosku N . P. R. podwyższenie płacy dla  

robotników m iejsk. od 1. listopada 1924.

BAJECZNA SPRAW NO ŚĆ FABRYK  

SAM O CH ODO W YCH H . FO RDA.

N a ostatn ie j parysk iej w ystaw ie sam o­
chodow ej najc iekaw szą atrakcję oddzie- 
Jtu Forda stanow i eksponat w  kształc ie 

pegara, w ykazującego, iż zak łady Forda 

w ytw arzają co dziesięć sekund jeden sa­
m ochód.

A  jest to zupełną praw dą: zak łady For­
da kończą obecn ie budow ę jedynastego 

m iljona sw ych sam ochodów .
Pierw szy m iljon zbudow any w ciągu 

pierw szych siedm iu la t produkcji, dzie­

siąty m iljon  —  w  116 dni ty lkoę a w  roku 
bieżącym szybkość produkcji w zrosła 

fak tyczn ie do 1 sam ochodu na 10 sekund.
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Co grulo w Teatrze?
D z iś .PONMLKJIHGFEDCBA

„ S y b ir" .

J u t r o .
„ S y b ir" .

Co wytoletlala m Kinach?

C R I S T A L
D ziś

„ T Y D Z IE Ń  M IŁ O Ś C I*  

s jn s a c y jn o -e r o ty c z n y d r a m a t w  8  a k ta c h . 

W s p a n ia ła w y s ta w a , s e n s a c ja , k a ta s t r o f a 

k o le jo w a . E g z o ty c z n e ż y c ie c o w b o y ó w

C en y  zn iżo n e  o  2 0  p re .

P A L A C E
D Z IŚ

U lica m iło śc i 
d r a m a t e r o ty c z n y w  8  a k ta c h 

p o d łu g s ły n n e j p o w ie ś c i J a n a A ic a r d a . 

U w a g a . C e n y m ie js c o  2 0 p r e . z n iż o n e .

„ C O R S  0 “
D ziś

Czorne floto
—  Z a rzą d  O k ręg . C zerw o n eg o  K rzy ża  

k o m u n ik u je , ż e B iu r o P . C . K  b ę d z ie 

z a m k n ię te o d 2 6 b m . d o 1 - g o g r u d n ia .

—  Z m ia n a a d resu b iu ra o k ręg o w eg o  

Z w ią zk u O b ro n y K resó w Z a ch o d n ich . 

B iu r a O k r ę g u P o m o r s k ie g o Z w ią z k u O -  

b r o n y K r e s ó w Z a c h o d n ic h z o s ta ły p r z e - 

n is io n e n a u l . T o r u ń s k ą 6 I  p . T e l . 3 9 6 . 

G o d z in y u r z ę d o w a n ia o d 9 - e j d o 1 - e j 

o d 3 - e j d o 5 - e j . W  t y m  s a m y m l o k a lu  

m ie s z c z ą s ię r ó w n ie ż b iu ra S p ó łk i P a r - 

c e la c y jn e j Z ie m  Z a c h o d n ic h T . A . w  P o­

z n a n iu R e p r e z e n ta c ja n a P o m o r z e .

5 z ło tó w k i II-e j em isji.

N in ie js z e m p o d a je s ię d o w ia d o m o ś c i , 

ż e w  d n iu 3 w r z e ś n ia 1 9 2 4 r . z o s ta ły p u ­

s z c z o n e w  o b ie g b i le ty  5 - c io Z ło to w e I i -  

e j e m is j i .

B i le ty  te w y k o n a n e s ą n a p a p ie r z e 

z b ie ż ą c y m w o d n y m z n a k ie m B  P . w  

s z e ś c io b o k u : w  r y s u n k a c h i w y m ia r z e 

n ie r ó ż n ią s ię o d b i le tó w  l e j e m is j i , z n a j 

d u ją c y c h s ię w  o b ie g u , j e d y n ie t y lk o  

p o s ia d a ją z m ie n io n y te k s t , k s z ta ł t c y f r  

n u m e ra c j i i  p o d p is y .

P r z e d n ia s t r o n a b i le tu : P o ś r o d k u b i ­

l e tu z n a jd u ją s ię n a p is y :

„ B a n k P o f ls k i p ię ć z ło ty c h —  p r e z e s 

B a n k u K a rp iń s k i —  N a c z e ln y D y r e k to r

Z a d z iec i w  T ea trze .
R e d a k c ja „ E x p r e s s u P o m o r s k ie g o’ * n a 

k ó r e j r ę c e n a d e s ła n o d a r y n a n a g r o d y 

k o n k u r s ó w d la d z ie c i b io r ą c y c h u d z ia ł 

w  d e k la m a c ja c h n a p o p o ł . „ B a jk a c h * * ,  

s k ła d a s e r d e c z n e p o d z ię k o w a n ie n a s tę­

p u ją c y m f i r m o m  to r u ń s k ie m : k sięg a rn i 

I . W o jc iech o w sk i z a 1 6 k s ią ż e c z e k , h u r ­

to w n i to w a ró w  k o lo n ja ln y ch G łu ch o w ­

sk ieg o , u l . S z c z y tn a n r . 1 2 , z a 2  f u n ty  c u ­

k ie r k ó w  i  1 f u n t b is z k o p tó w o r a z f i r m ie  

I . K a w eck i, u l . S z e r o k a z a 1 2 m a ły c h l a ­

l e k , 2 d u ż e l a lk i , 1 z a b a w k ę ( s a m o c h ó d ) 

i  6  k a r to n ik ó w  z  d r o b n e m i z a b a w k a m i .

N a g ro d y w  d ń iu 2 2 . b . m . o t r z y m a ły 

n a s tę p u ją c e d z ie c i :

D o  la t 6 -c iu : I . n a g r o d ę I g a P o l i tk o w - 

s k i ; I I .  n a g r . K r y s ia P o to c k a ; I I I .  n a g r . 

N in u ś C z a r n e c k a ; I V .  n a g r . H e lc ia P a - 

w la k ó w n a ; V . n a g r . I r k a J e s z k ó w n a . 

N a g r o d a d o d a tk o w a ( d a r H a l in k i B ia ł ­

k o w s k ie j „ a m e ry k a n k i * * ) T a d z io R a ta j­

s k i .

O d  6 -c iu  d o  1 0 -c iu  la t: I . n a g ro d ę D o * 1 *-  

m ic e la K o s z y k o w s k a ; I I . n a g r . J ó z io 

^ W itc z a k ( s k r z y p c e ) ; I I I .  n a g r . M a r y s ię 

S k a ls k a ; I V .  n a g r . M a ry s ia R e z m e r ó w - 

n a ; V . n a g r . R e y m u n d W in ia r s k i 

( s k rz y p c e ) .

D r . M ie c z k o w s k i —  S k a r b n ik O r c z y k ó w 

s k i ; u  d o łu : W a r s z a w a 1 5 . l i p c a 1 9 2 4 r .

O d w r o tn a s t ro n a b i le tu : W  ś r o d k u b i ­

l e tu s ą n a p is y : „ B a n k  P o ls k i * *  p ię ć z ło ­

t y c h .

B o le ty B a n k u P o ls k ie g o ' s ą p r a w n y m 

ś ro d k ie m p ła tn ic z y m . U  d o łu : P o d r a­

b ia n ie b i le tó w , u s i ło w a n ie p o d r a b ia n ia , 

p u s z c z a n ie w  o b ie g l u b  u s i ło w a n ie p u s z 

c z a n ia w  o b ie g p o d r o b io n y c h b i le tó w  

p o d le g a k a r o m , w y m ie n io n y m w  a r t . 5 0  

S ta tu tu B a n k u1 * .

, B i le ty  B a n k u P o ls k ie g o s ą p r a w n y m 

b i le ta m i I . e m is j i w  z e s ta w ie n ia c h g o ­

tó w k i w y k a z y w a ć j e ł ą c z n ie z ta m te m i .

Z w ią zek  H a llerczy k ó w  P la có w k a  T o ru ń .

Z  o k a z j i r o c z n ic y p o w s ta n ia l i s to p a­

d o w e g o u r z ą d z a tu t . P la c ó w k a Z w ią z k u 

H a l le r c z y k ó w o k o l ic z n o ś c io w y o d czy t  

w  d n iu 2 8 . l i s to p a d a b r . o  g o d z . 8 e j w ie ­

c z o r e m w  A u l i G im n a z ju m m ę s k ie g o 

p r z y u l . M a łe G a r b a ry , n a te m a t :

1 ) P o w s ta n ie l i s to p a d o w e , 2 ) f o r m a c je 

p o ls k ie n a U k r a in ie , 3 ) f o r m a c je p o ls k ie 

w  R o s j i , 4 ) f o t t - m a c je p o ls k ie w e F r a n c j i , 

5 ) w ię z ie n ia ż o łn ie r z y p o ls k ic h w  R o s j i , 

.6 w a lk i lw o w s k ie , 7 ) p o w s ta n ie g ó r n o­

ś lą s k ie , 8 ) k r ó tk i r z u t o k a n a r o z w ó j 

p r z y s p o s o b ie n ia r e z e r w w  T o r u n iu .

W s tę p w y n o s i 5 0 g r , d la m ło d z ie ż y i  

s z e re g o w y c h 2 5 g r o s z y . B i le ty  d o n a b y­

c ia w  s k le p ie c y g a r p . S z w ie c a , u l . S z e­

r o k a n r . 1 8 l u b  w  d n iu o d c z y tu p r z y k a­

s ie Z a r z ą d .

„ C Z W A R T E K  P . L . O . P . P .“ .

D n ia 2 7 . l i s to p a d a b . r  o d b ę d z ie s ię o -  

s ta tn i „ C zw a rtek P . L . O . P . P .“ z d a n­

c in g ie m w  d u ż e j s a l i „ D w o ru  A r tu s a * * . 

P o c z ą te k o g o d z . 1 8 - e j —  k o ń ie c z a le ż e ć 

b ę d z ie o d m i ły c h  g o ś c i . Z a rz ą d „ K o ła  

P a ń P . L . O . P . P .“ p r z y g o to w a ł d u ż o 

b ezp ła tn y ch n iesp o d zia n ek i  ż y w i n a­

d z ie ję , ż e s a la w y p e łn i s ię p o b r z e g i . 

3 a la d d b r z e o g r z a n a .

Z a rzą d  „ K o ła  P a ń “ .

—  Ż a ło b n a  M sza  św . za d u sze śp , J ó ­
ze fa B u d zy ń sk iego i śp . K o n sta n teg o  B o  

ch y ń sk ieg o , b y ły c h u r z ę d n ik ó w S ta ro­

s tw a K r a jo w e g o’ P o m o r s k ie g o , o d b ę d z ie 

s ię w  c z w a r te k 2 7 b m . o g o d z 7 r a n o 

w  k o ś c ie le ś w . J a n a .

G R U D Z IĄ D Z .

Repertuar Teatru Miejskleg  o 
u Grudziądzu.

W  czw a rtek , 2 7 . b . m . P r e m ie r a e f e k to w ­

n e j o p e r e tk i , g r a n e j w  W a r s z a w ie 5 0  

r a z y z r z ę d u

„ N A J P I Ę K N IE J S Z A Z  K O B I E T * * ,  

o p e r e tk a w  3  a k t . K r o m m e g o , z u d z ia­

ł e m  Z . G ó r e c k ie j , J a ś k ó w n e j , L a s k o w ­

s k ie g o T a d e u s z a , K o c z o ro w s k ie g o , 

O tr e m b s k ie g o , G o łę b io w s k ie g o i  i n . W  

a k c ie d r u g im  b a le t -p a n to m in a w  1 a k ­

c ie „ A r le k in a d a * *  u k ła d u i p o m y s łu 

b a le tm is tr z a A . P io t r o w s k ie g o n a c z e­

l e z p r im a b a le r in a m i p . p . P o p ie le w - 

s k ie m i i  L u tó w n ą .

W  p ią tek , 2 5 b . m . d r u g i r a z *

„ N A J P I Ę K N IE J S Z A Z  K O B IE T * * ,  

o p e r e tk a w  3  a k ta c h K r o m m e g o .

W  so b o tę , 2 9 . b . m . G a lo w e p r z e d s ta w ie­

n ie z o k a z j i r o c z n ic y p o w s ta n ia l i s to ­

p a d o w e g o

„ Ł U K A S I Ń S K I * * ,

s z tu k a h is to r y c z n a w  3  a k t . J . P a n n e n - 

k o w a .

W  n ied z ie lę , 3 0 . b . m . D w a p r z e d s ta w ie­

n ia : o  g o d z . 3 ,3 0 p o p o łu d n iu 

„ Ł U K A S IŃ S K I * * ,  

w ie c z o r e m

„ N A J P IĘ K N I E J S Z A Z  K O B I E T * * .

B u d żet n a  ro k  1 9 2 5 .

N a p o s ie d z e n iu R a d y m ie js k ie j w  d n . 

1 7 b m . z o s ta ł d o u c h w a le n ia b u d ż e t n a 

r o k g o s p o d a rc z y 1 9 2 5 . P o n ie w a ż ta k o w y 

p r z e d y s k u to w a n y z o s ta ł j u ż n a K o m i ­

s ja c h s p e c ja ln y c h , i  te ż K o m is j i s k a r b o 

w o - b u d ż e to w e j, d y s k u s ja n a p le n u m 

R a d y M ie js k ie j , b y ła o ż y w io n a t y lk o  

p r z y n e i je d n y c h d z ia a c h , j a k O g ó ln a 

A d m in is t ra c ja , E le k t ro w n ia M ie js k a i  

Z a r z ą d P a r k ó w M ie js k ic h . P o p r z e d y s k u 

to w a n iu w s z y s tk ic h d z ia łó w u c h w a l i ła 

R a d a M ie js k a c a ły b u d ż e t j e d n o g ło­

ś n ie .

U c h w a lo n y b u d ż e t o d z n a c z a s ię te r n , 

ż e n ie z a w ie r a ż a d n y c h z w ię k s z o n y c h 

p o d a tk ó w l e c z p r z e c iw n ie z o s ta ły ta k o - 

w  n ie k tó r y c h p u n k ta c h z n iż o n e .

R ó w n ie ż u c h w a lo n o k i lk a  r e z o lu c y j 

d o ty c z ą c y c h w y k o n a n ia b u d ż e tu .,

( z ) A k cja  n a  rzecz T y g o d n ia  A k a d em i­

k a o d ło żo n a . K o m i te t „ T y g o d n ia A k a ­

d e m ik a n a o s ta tn ie m z e b r a n iu p o s ta n o­

w i ł  o d ło ż y ć g łó w n ą a k c ję z b ie ra n ia f u n ­

d u s z ó w z p o w o d u p r z e s i le n ia g o s p o d a r­

c z e g o n a s ty c z e ń 1 9 2 5 r . N a r a z ie p o d ję­

ta m a b y ć t y lk o  a k c ja s p r z e d a ż y n a le­

p e k i tp .

( z ) N a b o żeń stw o ża ło b n e za sp o k ó j d u  

szy  śp . W ła d y sła w a  J u rk a , r a d c y m ie j -  

.s k ig o ; o d b y ło s ię w  u b ie g ły c z w a r te k w  

k o ś c ie le ' f a m y m p r z y l i c z n y m  u d z ia le 

r o d z in y , p r z y ja c ió ł i z n a jo m y c h a w  

s z c z e g ó ln o ś c i c z ło n k ó w s t r o n n ic tw a m ie 

s z c z a ń s k ie g o , k tó r e g o z m a r ły b y ł f i la ­

r e m . D r u g a m s z a ś w . z a d u s z ę z m a r­

ł e g o o d b y ła s ię w  k o ś c ie le ś w . M ik o ­

ł a ja s ta r a n ie m B r a c tw a S tr z e le c k ie g o , 

k tó r e g o n ie b o s z c z y k b y ł c z ło n k ie m h o ­

n o r o w y m .

D z ia ł G r a f o lo g ic z n y 
p o d k ieru n k iem  In sty tu tu G ra fo lo g jt  
N a u k o w ej p ro f. H en ry k a G ra lsk ieg o J  

K ra k ów , u l. B a to reg o 2 5

P o k a ź j a k  p is z e s z , —  

p o w ie m c i , j a k  s ię s p is u je s z !

4 . B o n G r a fo lo g ic z n y

I m ię . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .. . . . . . . . . . . .

G o d ło. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .- . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .-

D la o t r z y m a n ia o k r e ś le n ia s w e g o 

c h a ra k te ru , n a le ż y n a p is a ć w ła s n e s w o je 
im ię  i  d o w o ln e „ g o d ło * , p o te m w y c ią ć 

c a ły b o n i p r z e s ła ć g o d o I n s ty tu tu G ra - 

f o lo g j i  N a u k o w e j p r o f . H e n r y k a G r a ls k ie - 

g o , K r a k ó w , u l . B a to r e g o 2 5 , d o łą c z a ją c 

1  z ł .  ( g o tó w k ą l u b  w  z n a c z k a c h p o c z to w y c h ) 

n a p o k r y c ie k o s z tó w a d m in is t r a c y jn y c h .

O d p o w ie d z i u k a z y w a ć s ię b ę d ą w  

D z ia le G r a fo lo g ic z n y m n a s z e g o 

p is m a .

T o r u ń , d . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 9 2

„ E X P R E S S  P O M O R S K I*

Olka
C z e k o la d a

Olka
K a k a o

Olka
D e s e r t

Olka
P r a l in k i

M  laiinw  
i p rzed sta w ic ie l­

stw o  n a  T o ru ń  
i w sch o d n ie  

P o m o rze

Ml Mul!
I I I U I IU U I B I I U I I I I I I I M I I I I I I I I I I I I I  

Toruń  

alitą [helmińska l

„Szwarcliii! oonliii 
zir 

(z k o g u tk iem )  
z n a k o m ic ie u ła tw ia ją 

f u n k c ję 

organów trawienia
I d e a ln y n a tu ra ln y ś ro d e k 
p r z y c h r o n ic z n y c h z a p a r - 
c ia c h i p r z e c iw v o o ty ło ś c i . 
S p r z e d a ją a p te k i i  d r o g e r je .

Okozyjnie' 
s p r z e d a m b r y c z k ę j a k  n o w ą , 

o s ie p a te n t . Z  p o w o d u w y ­

j a z d u . A d re s w s k ż e

R e d a k c ja „ E v p re s s u P o m /

H. fpydiolski, fotojra!, Torufi
Szeroka nr. 2 —  Telefon 398

N o w o c z e ś n ie u r z ą d z o n y z a k ła d f o to g r a f ic z n y , 

f o to g ra f je , p o r t r e ty , g r u p y , z d ję c ia d z ie c ię c e , 

f a m i l i jn e , z d ję c ia u r z ą d z e ń p r z e m y s ło w y c h 

i te c h n ic z n y c h . R ó w n ie ż w y k o n u ję T a b la u - 

a lb u m y z n a n y m a r ty s ty c z n y m s p o s o b e m . —

Z d ję c ia s p o r to w e ! Z d ję c ia m o m e n ta ln e !

N a ż ą d a n ie p r z y w o ż ę i  o d w o ż ę m o ic h k l ie n tó w d o z d ję ć — • 

a u te m f i r m o w e m b e z z w y ż k i c e n z a z d ję c ia .

Prima węgiel 

górnośląski 

! drzewo opałowe 
d o s ta r c z a l o c o d o m 9  

l u b z e s k ła d n ic y

Leon Jonatowskl, 

u l . K o ś c iu s z k i 5 5 -  T e l . 3 2 9

P e r f u m y 6 9 2 

w o d y k o lo ń s k ie 

a r ty k u ły to a le to w e 
p o le c a w  w ie lk im  w y b o r z e 

D ro g er ja P o d  K o ro n ą  

L eo n  R y ch ter , T o ru ń  

u l . C h e łm iń s k a 1 2 . T e l . 1 0 2

K a ż d e m u w ia d o m o , ż e 

Mydła - Perfumy 
Pudry

Wody kolońsKle 
k u p u je s ię n a j ta n ie j 

w Perfumerii J. ŁOBODA, 

T o r u ń , u l ic a C h e łm iń s k a 5 .

Garbarnia
T o r u ń , S tr o m a 8 ( R y b a k i ) 

G a r b u ję w s z e lk ie s k ó r y 

o w c z e i  i n n e n a f u t r a w e­

d łu g s y s te m u r o s y js k ie g o 

ta k ż e g o to w e s k ó r y n a 

s p r z e d a ż . F r . B ia łk o w s k i .

Kaszel,
u s u w a ją o r y g in a ln e

P a s ty lk i 

B e lg i js k ie

z m a r k ą „ k o g u t " a l a  

V a ld a , b e z g u m y . S p r z e­

d a ją a p te k i i  d r o g e r je

PaóstwBwe Hadleloitlwo Osie. pow. Mó  
s p r z e d a je w  d r o d z e p is e m n e j s u b m is j i 6 .1 2 . 2 4  

około 10.400 m 3 drewna 
budulcowego sosnowego

z  w y r ę b u 1 9 2 5 r , —  B l iż s z e s z c z e g ó ły w  R y n k u 

d r z e w n y m . 7 0  Nadleśniczy.

Ekspedycja

WWw Mi
T o ru ń ,  św .  J erzeg o  6 6  

T el. 1 9 1

n a j ta n ie j i  n a js z y b c ie j 

z a ła tw ia w s z e lk ie c z y n - 

n o ś c i , w c h o d z ą c e w z a - 

k r e s s p e d y to r s tw a .

S zy b k o  i ta n io .

Strojenie 
f o r te p ia n ó w i f 's h a rm o n i j 

w y k o n y w a d o k ła d n ie 

W. DmżkowsRi, 
K r ó l . J a d w ig i 1 0 .

BIELIZNĘ  
k u p u je s ię n a jta n ie j  

g d z ie  ?

u Witkowskiej ।  
S zew sk a 2 6 .

P o d łu ż s z e j p r z e r w ie p r z e ją łe m p o d w ła s n y Z a r z ą d 

lokale Strzelnicy
Przedzamcze 9

O tw a rc ie w  czw a rtek 2 7 . b . m . p o  p o i.

S p e c ja ln o ś ć f la k i  i  n o g i w ie p rz o w e . 

W ie c z o r e m k o n c e r t a r ty s ty c z n y .

S z a n . T o w . p o le c a m s a le d o z e b r a ń i  z a b a w z a­

r a z e m k lu b o m k r ę g ie ln ię .

N la r ja n  K o p liń sk i, g o s p o d a r z

Kupujcie erwszorzędna B

wódki i likiery
z fabryki

ALFREDA HR. POTOCKIEGO  

w Łańcucie

w  d e ta l ic z n y m s k ła d z ie

1. Hellebranda
T o ru ń , u l. M o sto w a  n r . 1 7 te ł. 1 4 4

C e n y p r e n u m e r a ty : M ie js c o w e 2 ,5 0 z ł . , z o d n o s z e n ie m l u b  z a m ie js c o w e 2  7 5 z ł , z i g r a n ic ą 4 ,0 0 z ł . C e n y .o g ło s z e ń : ( w ie r s '. m i l im e t ro w y ) n a s t r o n ie 7 ł a m o w e j 1 0 g r . N a s t r o n ie 

4 ł a m o w e j 3 0 g r . N a p ie r w s z t j s t r o n ie 6 0 g r . Z a o g ło s z e n ia s k o m p l ik o w a n e i  z z a s t rz e ż e n ie m m ie js c a 2 5 %  n id w y ż k t . O g ło s z e n ia d r o b n a : w ie rs z n a p is o w y 1 5 g r ., k a ż d e n a s tę p n e s ło w o 8 g r . 

R u s h to  w a r z ; s tw  2 0 g r . w ie r s z r e d a k c y jn y . K o m u n ik a ty 3 0 g r . w ie r s z r e d a k c . O g ło s z e n ia z a g r a ń . 1 0 0 % n a d w y ż k i . Z a te r m in o w y d r u k n ie o d p o w ia d a m y . O d c e n p o w y ż s z y c h o p u s tó w n ie u d z ie la s! ę 
A d m in is t r a c ja o tw a r ta o d 9 - e j d o 1 - e j i  o d 3 - e j d o 6  e j . R e d a k c ja o d 4  e j d o 6 - e j .

S p ó łd z ie ln ia W y d a w n ic z a , T o r u ń . D r u k a r n ia R o b o tn ic z a W . P a w la k 1 S - k a w  T o ru n iu . R e d a k to r o d p . P A W E Ł  W A W R Z A S Z E K .


